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Jedno z podstawowych zagadnień tech¬
niki telewizyjnej polega na tym, aby
z drgarl sinusoidalnych otrzymywać w okre¬
ślonych chwilach krótkotrwałe impulsy.
Czas trwania każdego impulsu oraz jego
początek muszą być przy tym wyznaczone
z jak największą dokładnością. Zależność
impulsów od wahań napięcia roboczego mu¬
si być jak najmniejsza. W końcu indywi¬
dualne właściwości stosowanych do tego
celu lamp elektronowych powinny wywie¬
rać jak najmniejszy wpływ na przebieg
impulsu.

W celu rozwiązania tego zagadnienia
stosuje się między innymi urządzenia tyra¬
tronowe, w których kondensatory, nałado¬
wane do potrzebnego napięcia, rozładowuje
się poprzez lampy, zawierające pewną ilość

gazu. Jednakże działanie takich urządzeń
jest silnie zależne od napięcia rdboczego.

W "opisanych urządzeniach według wy¬
nalazku stosuje się pentody wysokopróżnio-
we lub też połączone ze sobą szeregowo
dwukrotne wysokopróżniowe lampy kato¬
dowe. Zależność działania urządzenia od
napięcia roboczego jest przy tym bardzo
mała, co widać z schematu urządzenia
przedstawionego na fig. 1 rysunku.

Na figurze tej cyfrą 1 oznaczone jest
źródło napięcia zmiennego, cyframi 2 i 3 —
zawory elektryczne, np. w postaci lamp
trójelektrodowych. Zawór 3 jest przyłączo¬
ny za pomocą przewodu 4 wprost do gene¬
ratora napięcia. Zawór 2 natomiast jest po¬
łączony z tymże generatorem napięcia po¬
przez przesuwak fazy 5. Zawory są połą-



czone ze sobą szeregowo, prąd zaś ze źró¬
dła siły elektromotorycznej 6, przecho¬
dzący przez te zawory, przechodzi też przez
opornik roboczy 7. Jeżeli oba zawory wy¬
konane są tak, iż zamykają one obwód w
chwili zjawiania się dodatniego napięcia na
siatkach, to przez opornik 7 płynie prąd
tylko tak clługo, póki każdy z zaworów za¬
myka ten obwód. Wskutek przesunięcia fa¬
zy, spowodowanego przez przyrząd 5, trwa
to tylko bardzo krótką chwilę, której dłu¬
gość nastawiać można za pomocą przyrzą¬
du 5. Zmieniając nastawienie przyrządu 5
można przeto regulować czas trwania im¬
pulsu prądu w obwodzie opornika 7. Natę¬
żenie prądu jest określone jedynie przez
opór obwodu oraz przez wartość siły elek¬
tromotorycznej. Zmiany napięcia na biegu¬
nach generatora 1 nie wywierają znacz¬
niejszego wpływu, ponieważ działają one
jednakowo na oba zawory 2 i 3, działanie
zaś w obwodzie anodowym jest działaniem
różnicowym.

Na fig. 2 przedstawiony jest przykład
wynalazku, w którym oba zawory 2 i 3 we¬
dług fig. 1 zastępuje pentoda. Generator 1
napięcia sinusoidalnego dostarcza napięcia
poprzez transformator 8 dzielnikowi napię¬
cia 9. Pentoda 10 posiada dwie siatki, a
mianowicie siatkę wewnętrzną 11 i siatkę
przeciwemisyjną 12. W obwód anodowy
włączony jest opornik roboczy 7 oraz ba¬
teria anodowa 6. Według wynalazku z
dzielnikiem napięcia połączona jest bezpo¬
średnio jedynie siatka przeciwemisyjną 12,
natomiast siatka wewnętrzna 11 jest przy¬
łączona poprzez przesuwak fazy 13, 14,
złożony z kondensatora i opornika, do prze¬
ciwnego bieguna transformatora 8. Dziel¬
nik napięcia 9 nastawia się tak, jak tego
wymagają stromości charakterystyk siatek
11 i 12. Działanie urządzenia wyjaśnia
fig. 3.

Krzywa a przedstawia tu falę napięcia,
doprowadzanego do siatki przeciwemisyj-
inej 12. Krzywa b przedstawia falę napięcia,

przesuniętą w fazie względem tej pierw¬
szej. Faza tej ostatniej fali napięcia wy¬
przedza fazę fali a, ponieważ ma się tu do
czynienia ze sprzężeniem kondensatoro¬
wym. Dzięki przeciwsobnemu połączeniu
siatek do wewnętrznej siatki 11 dochodzi
fala napięcia przedstawiona w postaci
krzywej c. Prąd anodowy może oczywiście
płynąć w pentodzie 10 jedynie wtedy, gdy
oba odcinki rozrządcze przerwy wyładow¬
czej w obrębie siatek 11 i 12 przepuszczają
prąd jednocześnie (patrz układ połączeń
według fig. 1). Zachodzi to oczywiście tylko
w okresach czasu P lub Q (fig. 3), ponieważ
tylko w tych okresach czasu obie siatki
otrzymują jednocześnie napięcie dodatnie.
W wyniku tego, jak to jest przedstawione
na fig. 3 u dołu, powstają ostro ograniczo¬
ne i ściśle wyznaczone impulsy prądu d.
Czas t trwania impulsu odpowiada przy
tym dokładnie przesunięciu faz pomiędzy
krzywymi a i b. W celu otrzymania nie¬
zmiennej wysokości impulsów opornikowi 7
nadaje się wielką oporność w porównaniu
z opornością wewnętrzną pentody lub też
ogranicza się napięcia przez dobranie od¬
powiednio niskiego napięcia baterii anodo¬
wej 6 albo też stosuje się opory dodatkowe
15, 15', włączone w doprowadzenia do sia¬
tek i zapobiegające powstawaniu nadmier¬
nie wysokich dodatnich wierzchołków na¬
pięcia. Można by też zastosować tu i inne,
znane sposoby.

Jeżeli zamiast wyprzedzania fazy krzy¬
wej a przez fazę krzywej b zastosuje się na
odwrót spóźnianie się tej ostatniej fazy,
np. przez przestawienie elementów zespołu
13 i 14, to otrzyma się dla siatki wewnętrz¬
nej krzywą e, której faza opóźnia się w
stosunku do fazy krzywej podstawowej a.
Widać, że wówczas powstają impulsy / w
innych chwilach niż przy stosowaniu zespo¬
łu, dającego wyprzedzanie fazy. Ten sam
wynik można oczywiście osiągnąć odwraca¬
jąc biegunowość transformatora 8.

Sposób wytwarzania impulsów według
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wynalazku, polegający na wytwarzaniu
różnicy w czasie zadziałania zaworów, da¬
je się zastosować do różnych celów, mają¬
cych ważne znaczenie dla telewizji. Pierw¬
sze z tych zastosowań polega na wytwa¬
rzaniu impulsów synchronizacyjnych. Na
podstawie powyższych wyjaśnień jest ono
od razu zrozumiałe. Np. ze zwykłej sieci 1
prądu zmiennego można uzyskać impulsy
synchronizacyjne o częstotliwości 50 her¬
ców, których czas trwania można nasta¬
wiać z bardzo wielką dokładnością. To
samo da się osiągnąć dla synchronizacji
wierszy, jeżeli rozporządza się generato¬
rem 1, wytwarzającym falę sinusoidalną
o częstotliwości wierszowej. Generator
taki może np. mieć postać syreny foto-
elektrycznej. Potrzebną częstotliwość mo¬
żna też jednak uzyskać również i na dro¬
dze powielania częstotliwości sieciowej.

Samo powielanie częstotliwości stano¬
wi dalszą możliwość zastosowania sposo¬
bu wytwarzania impulsów według wyna¬
lazku. Według znanego dotychczas spo¬
sobu powielania częstotliwości postępuje
się w ten sposób, iż siatce lampy elektro¬
nowej udziela się tak dużego początkowe¬
go napięcia ujemnego, aby nie było prądu
anodowego, przy czym jednocześnie do
siatki tej doprowadza się zasadniczą czę¬
stotliwość. Chodzi wówczas o to, aby sto¬
sunek wartości ujemnego napięcia począt¬
kowego i amplitudy napięcia zmiennego
dobrać w ten sposób, aby wierzchołki na¬
pięcia zmiennego umożliwiały właśnie
przepływ prądu przez lampę. Czas trwa¬
nia tego przepływu powinien być przy tym
równy czasowi trwania impulsów. W ob¬
wodzie drgającym, którego okres drgania
odpowiada czasowi trwania impulsu,
wzbudzone w ten sposób drgania powielo¬
nej częstotliwości otrzymują największą
amplitudę. Sposób ten jest oczywiście bar¬
dzo zależny od stałości zarówno począt¬
kowego napięcia siatkowego jak i ampli¬
tudy doprowadzanych drgań o częstotli¬

wości podstawowej. Sposób według wy¬
nalazku nie ma obu tych wad.

Fig. 4 wyjaśnia zastosowanie sposobu
według wynalazku do powielania często¬
tliwości. Sposób ten stosuje się w tym
przypadku wyzyskując układ przeciwsob-
ny. Podstawowa myśl polega na tym, że
różnica czasów zadziałania zaworów,
a tym samym i czas trwania impulsu, jest
równa dokładnie połowie okresu drgań
wyższej częstotliwości. Nastawienia wy¬
konywane według wynalazku są przy tym
bardzo stałe, obwód anodowy dostraja się
mianowicie do nastawionego półokresu
i z obwodu tego czerpie się następnie wyż¬
szą częstotliwość w postaci drgań- słabo
tłumionych. Zanikanie amplitudy fali w
obwodzie anodowym, spowodowane przez
tłumienie, może być zmniejszone przeszło
do połowy, jeżeli zastosuje się układ prze-
ciwsobny. Zależnie od tego, czy chodzi
o powielenie nieparzyste czy też parzy¬
ste, można zastosować układ połączeń
przedstawiony na fig. 4, lub też należy po¬
łączyć obwód anodowy szeregowo z bate¬
rią anodową.

Na przykład przy zastosowaniu układu
według fig. 4 i przy potrajaniu częstotliwo¬
ści powstają impulsy przedstawione na
fig. 5, przy czym różnica faz pomiędzy fa¬
lami a i b wynosi tu 120 stopni elektrycz¬
nych. Impulsy występują dla lampy Wa
w punkcie P, dla lampy zaś Wb — w punk¬
cie Q. Przy zastosowaniu przeciwsobnego
połączenia obwodu anodowego 16, 17 im¬
pulsy te działają na falę anodową g, tak
iż współdziałają one ze sobą. Lampy lOa
i lOb dostarczają wówczas impulsów d
względnie /. Ponieważ obwód anodowy
otrzymuje już po upływie 1,5 okresu na¬
stępny impuls przeto drgania w tym obwo¬
dzie są prawie nietłumione.

Ten sam wynik można osiągnąć zresztą
i bez stosowania układu przeciwsobnego,
jeżeli z obwodu 16, 17 usunie się tłumienie
w sposób sztuczny, np. za pomocą triody.
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Szczegół ten jest jednak dla wynalazku,
a mianowicie dla wytwarzania samych im¬
pulsów, nieistotny.

Trudności, związane z zanikaniem am¬
plitudy przy powielaniu częstotliwości za
pomocą wzbudzania impulsów, dają się
usunąć za pomocą innego sposobu, według
którego otrzymuje się drgania o potrzeb¬
nej wielkiej częstotliwości nie tłumione za
pomocą sprzężenia zwrotnego, przy czym
częstotliwość zasadnicza służy jedynie do
utrzymywania synchnonizmu.

Na fig. 6 przedstawiony jest układ po¬
łączeń urządzenia do stosowania tego spo¬
sobu. Pentoda tego urządzenia przewodzi
drgania potrzebnej wielkiej częstotliwości,
np. siódmej harmonicznej zasadniczej czę¬
stotliwości. Obwód siatkowy 40, 41 jest
więc dostrojony do częstotliwości wyno¬
szącej 350 herców. Transformator 41, 42
sprzęga ze sobą zwrotnie anodę i pierwszą
siatkę pentody. Za siatką ekranową 43
umieszczona jest siatka przeciwemisyjna
44, przyłączona poprzez wielki opór 45 do
transformatora 46. Siatka ta otrzymuje
oprócz tego dodatnie napięcie początkowe
ze źródła 47. Siatka 44 nie wywiera za¬
kłócającego wpływu na drgania w lampie,
póki nie otrzyma ona napięcia ujemnego.
Następuje to jednak wtedy, gdy amplitu¬
da drgań, doprowadzanych do siatki ze
źródła 1 poprzez transformator 46, jest
większa, niż dodatnie napięcie początko¬
we 47. Dodatnie połowy drgań, występu¬
jących na transformatorze 46 nie mogą do¬
stać się do siatki 44, ponieważ opór dodat¬
kowy 45 pochłania znaczną część napięcia
źródła 47 w razie powstawania prądu siat¬
kowego. Udządzenie według fig. 6 zawie¬
ra więc obwód prądu 47, 46, 45, w którym
sinusoidalnie zmienne napięcie źródła /
zostaje niejako przekształcone w szereg
impulsów. Impulsy te nakładają się na
drgania większej częstotliwości i nie za¬
kłócają ich jedynie wtedy, gdy po pierw¬
sze, natrafiają na odpowiednią fazę drgań,

t> mianowicie na fazę zaniku prądu w lam¬
pie, powtóre zaś, gdy czas trwania impul¬
su, wytworzonego przez te zasadnicze
drgania synchronizujące na siatce 44, jest
równy półokresowi drgań częstotliwości
większej. W przeciwnym razie, to znaczy
gdy czas trwania impulsu jest dłuższy, na¬
stępuje zakłócenie jednego lub kilku peł¬
nych okresów wyższych harmonicznych.

Stosując urządzenie według fig. 6 moż¬
na wprawdzie osiągnąć powstawanie syn¬
chronizujących drgań o większej (harmo¬
nicznej) częstotliwości, jednakże wynik
jest silnie uzależniony od amplitudy napię¬
cia drgań synchronizujących. Natomiast w
urządzeniu według wynalazku, przedsta¬
wionym na fig. 7, stosuje się w celu wy¬
tworzenia impulsów synchronizacyjnych
sposób przesuwania fazy według fig. 1
i następnych. W tym celu drgania o czę¬
stotliwości zasadniczej przekształca się w
impulsy w sposób opisany wyżej za pomo¬
cą pierwszej pentody 10* Chwila począt¬
kowa każdego impulsu przypada dokład¬
nie na chwilę przechodzenia napięcia źró¬
dła 1 przez zero, co daje w wyniku bardzo
wielką dokładność. Czas trwania impulsu
nastawia się za pomocą zespołu 13, 14 do
wytwarzania różnicy faz tak, aby był on
równy półokresowi drgań wytworzonych
przez triodę 48 w obwodzie 40, 41 i odpro¬
wadzanych częściowo za pomocą spręże¬
nia zwrotnego do cewki 42. Anody pento¬
dy 10 i-triady oscylatorowej 48 są ze sobą
połączone bezpośrednio.

Wykres na fig. 8 przedstawia przebieg
czasowy prądów anodowych lampy 10
i lampy 48. Niech przez lampę 48 płynie
siódma harmoniczna drgań zasadniczych.
Lampa impulsowa 10 wytwarza uderzenia
prądu co pół okresu tych drgań harmo¬
nicznych, przy czym cały proces odbywa
się tak, iż impulsy te wytwarzają dokład¬
nie ujemną połowę fali drgań harmonicz¬
nych lampy 48. Wi ten sposób zapewniona
zostaje synchronizacja drgań harmonicz-
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nych impulsami bez zakłócania amplitudy
choćby jednego tylko z tych drgań harmo¬
nicznych lampy 48. Dokładność wytwarza¬
nia impulsów w lampie 10 zabezpiecza.
urządzenie od jakichkolwiek wypływów ze
strony wahań amplitudy drgań zasadni¬
czych.

Sposób ten pod względem stałości
i niezawodności działania jest lepszy od
wszystkich sposobów polegających na re¬
gulacji amplitudy, Według których nie¬
zbędne jest zachowanie dokładnych war¬
tości napięcia. Można go też stosować w
kilku stopniach, co umożliwia np. wytwa¬
rzanie impulsów synchronizacyjnych dla
•obrazów 343 wierszowych przy zastoso¬
waniu trzech stopni usiedmiokrotnienia
częstotliwości zasadniczej. Przy powtarza¬
niu tego sposobu w stopniu wyższym lam¬
pie 48 należy podporządkować znowuż
pentiodę lub heksodę, która zresztą może
być wbudowana, podobnie jak to ma miej¬
sce w lampach mieszających ze sobą drga¬
nia różnych częstotliwości, w to samo na¬
czynie próżniowe, co pierwsiza.

Oczywiście sposób powielania częstot¬
liwości może być zastosowany kilkustop¬
niowo w układzie połączeń zwykłym lub
przeciwsobnym. W ten sposób można osią¬
gnąć bardzo wielkie zwielokrotnienie czę¬
stotliwości, jakie np. jest niezbędne w te"
chnice telewizyjnej, aby od izwykłej czę¬
stotliwości sieciowej przejść do częstotli¬
wości impulsów wierszowych. Np. syn¬
chronizację obrazu 375-wierszowego mo¬
żna przeprowadzić za pomocą urządzenia
przedstawionego schematycznie na fig. 9.

Na figurze tej cyfrą 1 oznaczona jest
zwykła sieć oświetleniowa. Sieć ta do¬
starcza prądu poprzez przewód 29 genera¬
torowi impulsów, zbudowanemu według
fig. 2 i oznaczonemu tu liczbą 30. Genera¬
tor ten wytwarza 50 impulsów na sekundę,
przy czym czas trwania jednego impulsu
wynosi np. 1 % okresu sieciowego. W przy¬
padku obrazu 400-wierszowego odpowia¬

da to stracie synchromizaqi, wynoszącej 4
wiersze. Ta sama sieć działa poprzez prze¬
wód 31 na powielak przeciwsobny 32, pod¬
wyższający częstotliwość 5 razy. Obwód
anodowy tego ostatniego pracuje więc na
częstotliwości 250 herców i działa na
przyrząd dalszy, tak samo zbudowany po¬
wielak 33, dający znowuż zwielokrotnie¬
nie 5-krotne i wytwarzający częstotliwość
wyjściową wynoszącą 1250 herców. Do te¬
go stopnia powielania przyłączony jest na¬
stępny powielak 34, również' o przekładni
równej 5 i częstotliwości wypadkowej
6250 herców, i w końcu ostatni powielak
36 o przekładni 3 i o końcowej częstotli¬
wości 18750 herców. Za przyrządem tym
umieszczony jest stopień 37 z pentodą,
zmniejszający częstotliwość do połowy
i przekształcający zarazem drgania sinu¬
soidalne na impulsy. W obwodzie wyj¬
ściowym przyrządu 37 oraz przyrządu 30
płyną przeto impulsy synchronizacyjne
wierszowe i obrazowe do obrazów

375-wierszowych, składanych w sposób
przeskokowy.

Inne ważne dla celów telewizji zasto¬
sowanie polega na wytwarzaniu drgań re¬
laksacyjnych za pomocą lamp wysokopró-
żniowydi. Drgania relaksacyjne wytwa¬
rza się, jak wiadomo, w ten sposób, że
kondensator 20 (fig. 10) ładuje się ze źró¬
dła stałego napięcia 18 poprzez opornik
19, przy czym kondensator ten rozładowu¬
je się następnie w ciągu bardzo krótkiego
czasu poprzez lampę elektronową 12. Na
ogół stosuje się jednak do tego wyładowy¬
wania tyratrony lub lampy jarzeniowe, po¬
nieważ posiadają one z natury tę właści¬
wość, że po zniknięciu napięcia na ano¬
dzie stają się nieprzewodzące. Zastosowa¬
nie lamp wysokopróżniowyćh do tego ce¬
lu napotykało dotychczas na trudności,
ponieważ lampy takie nadają się do wyła¬
dowania kondensatora jedytnie wtedy, gdy
rozrządczej siatce lampy można udzielić
krótkotrwałego impulsu dodatniego, któ-
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ry rozpoczyna się i kończy się w chwili
zupełnie dokładnie określonej. W zna¬
nych dotychczas urządzeniach, służących
do tego' celu, stosowano najczęściej sprę¬
żenie zwrotne galwaniczne (kallirotrony),
w wyniku czego działanie takich lamp jest
bardzo silnie zależlne od zmian warunków
pracy. Oprócz tego konieczne jest tu sto¬
sowanie /Htżei liczby takich lamp.

Według wynalazku natomiast do wyła¬
dowywania kondensatora 20 stosuje się
lampę 10 o dwóch siatkach, najlepiej peii-
todę, w której pomiędzy dwiema rzeczo¬
nymi siatkami umieszczona jest siatka
ekranowa, przy czym do obu uprzednio
wymienionych siatek doprowadza się
drgania sinusoidalne z generatora drgań
zasadniczych, ale przesunięte w fazie. Ja¬
ko generator drgań zasadniczych stosuje
się najlepiej mały nadajnik sprzężony
zwrotnie. Nadajnik ten może np. składać
się z triody 21, połączonej z obwodem
drgającym 22, 23 i pracującej wraz z tym
obwodem w układzie samowzbudzionym.
Można np. połączyć siatkę wewnętrzną 11
bezpośrednio z siatką 24 oscylatora, siat¬
kę zaś zewnętrzną 12 połączyć z punktem
oscylatora, znajdującym się po stronie
anody, np. stosując sprężenie pojemno¬
ściowe 25, 26. W zasadzie jest wówczas
rzeczą obojętną, które z obu sprzężeń po¬
jemnościowych 25, 26 i 27, 28 wyzyska się
do celu przesuwania faz. Można nawet
wykorzystać oba te sprzężenia do tego ce¬
lu, poniewlaż chodzi tylko o wytworzenie
odpowiedniej iróżnicy faz pomiędzy napię¬
ciem siatki 11 i siatki 12. Jeżeli wytworzo¬
na zostaje odpowiednia różnica . faz, to
pentoda 10 jest, jak to wyjaśniono wyżej,
przewodząca na przeciąg różnicy czasów
zadziałania obu siatek, tak iż w ciągu tego
czasu może mieć miejsce wyładowanie
kondensatora relaksacyjnego 20. W ten
sposób panuje się przeto nad liczbą drgań
relaksacyjnych na sekundę, którą można
regulować przez nastawianie częstotliwo¬

ści obwodu 22, 23, a zarazem też i nad
czasem trwania wstecznego1 biegu każde¬
go drgania relaksacyjnego, które można
regulować, nastawiając odpowiednio róż¬
nicę faz obu członów sprzężeń 25, 26 i 27,
28, Oczywiście zespoły elektrod obu lamp
21 i 22 mogą być wbudowane w jedną
bańkę próżniową, jak to ma miejsce w zna¬
nych lampach do urządzeń superheterody-
nowych, nip. w lampach ACH 1 firmy „Te-
lefunken", tak iż pod względem wyglądu
zewnętrznego otrzymuje się przyrząd do
wytwarzania drgań relaksacyjnych z jedną
tylko lampą, zawierającą jednak wewnątrz
układ triodowy i heksodowy. Oprócz tego
częstotliwość oscylatora można synchro¬
nizować za pomocą częstotliwości wier¬
szowej, odbieranej z nadajnika, przy czym
częstotliwość tę narzuca się równocześnie
siatce oscylatora.

Znany sposób powielania częstotliwości
za pomocą wzbudzania impulsów nie nada¬
je się do wytwarzania w urządzeniach tele¬
wizyjnych impulsów zmiany wierszy i obra¬
zów, ze wspólnych powolnych drgań pod¬
stawowych, ponieważ potrzebne są impulsy
o amplitudach stałych. Przedmiotem wyna¬
lazku jest tedy sposób synchronizowania
samowzbudzających się nadajników, wy¬
twarzających drgania o stałej amplitudzie
większej częstotliwości, za pomocą drgkń
częstotliwości mniejszej, względem której
pierwsze stanowią jedną z wyższych har¬
monicznych. W ostatnim stopniu powielaka
zakłócenia fazy krzywej zasadniczej, któ¬
re mogą występować wskutek wahań czę¬
stotliwości w sieci prądu zmiennego, a któ¬
re ulegają takiemu samemu powieleniu, jak
i sama częstotliwość, występują już tak wy¬
raźnie, iż samowzbudzające się nadajniki
wypadają z rytmu. Sposób według wyna¬
lazku polega na tym, że drgania w obwo¬
dach najwyższej częstotliwości tłumi się
amplitudowo tak, aby połowa okresu tej
najwyższej częstotliwości była mniejsza,
niż największe możliwe wahania częstotli-
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Wosci drgań synchronizujących, ódtłumia-
nic, a przeto też i zapobieganie zbyt szyb¬
kiemu zanikaniu drgań użytecznych, osią¬
ga się za pomocą sprzężenia zwrotnego lam¬
py włączonej w obwód drgający.

W wyniku kilkakrotnego podwyższania
częstotliwości otrzymuje się drgania o czę¬
stotliwości synchronizacyjnej wierszowej,
przy czym poszczególne pełne drgania ma¬
ją wprawdzie charakter w przybliżeniu si¬
nusoidalny, ale amplituda drgań jest mo¬
dulowana w rytmie występujących tu im¬
pulsów rozrządczych. Wprawdzie udaje się
tu utrzymać około 50—60% naijwiększej
amplitudy jako dolną granicę wartości am¬
plitud wszystkich poszczególnych drgań,
ale powyżej tej wartości występują jeszcze
znacznie silniejsze okresy drgań. W opisy¬
wanym przyrządzie znajduje przeto zasto¬
sowanie pewien szczególny sposób według
wynalazku, a mianowicie tak zwana selek¬
cja amplitud. Służący do tego celu narząd
rozwiązuje zagadnienie, polegające na tym,
aby przepuszczać tylko pewien określony
obszar amplitud drgań dokoła linii zerowej.
Narząd ten można nastawić np. na 30%
najwyższej amplitudy, przy czym przepusz¬
cza on napięcia np. nie przekraczające 3
woltów, jeżeli najwyższa amplituda Wynosi
10 woltów. Wszystkie drgania o amplitu¬
dzie, przekraczającej 3 wolty, zostają wów¬
czas obcięte, a więc zjawiają się poza rze¬
czonym narządem jako fale o kształcie
mniej więcej prostokątnym i o stałej wy¬
sokości, wynoszącej 3 wolty. Za narządem
do selekcji amplitud umieszcza się obwód
rezonansowy, który z tych fal prostokątnych
wytwarza fale sinusoidalne o stałej ampli¬
tudzie.

W końcu z uzyskanych w ten sposób fal
sinusoidalnych o stałej amplitudzie i o po¬
trzebnej częstotliwości, stanowiącej nie¬
zmienną wielokrotność częstoliwości drgań
wejściowych (drgań sieciowych) i podążają¬
cej regularnie za skokami fazy tej ostat¬
niej, wytwarza się impulsy, które rozpoczy¬

nają się regularnie w chwili przechodzenia
drgania rozrządczgo przez punkty zerowe
i których czas trwania jest wyznaczony do¬
kładnie przez narząd do wytwarzania róż¬
nicy faz (zespół kondensatorowoi-oporowy).
Impulsy te mogą być zużytkowane wprost
do rozrządu synchronizującej części nadaj¬
nika telewizyjnego.

Na fig. 11 przedstawione jest urządze¬
nie, w którym znajdują zastosowanie wszy¬
stkie opisane sposoby według wynalazku.
Najpierw wytwarza się za pomocą transfor¬
matora 102 z drgań zasadniczych, czerpa¬
nych np. z sieci 1, niższe napięcie rozrząd-
cze, które rozdziela się na dwa tory 103
i 104 o fazach przeciwnych i doprowadza
się tymi torami do obu siatek 105 względ¬
nie 106 pentody. Ten układ połączeń od¬
powiada opisanemu wyżej sposobowi wy¬
twarzania impulsów, przy czym przebieg
procesu jest taki, iż drganie dochodzi do
wewnętrznej siatki 105, poprzez narząd
opóźniający fazę i składający się z konden¬
satora 107 o pojemności 0,1 mF i oporni¬
ka 108 o oporze 105 oma później, niż do
siatki zewnętrznej 106. Oba te działania
rozrządcze, przeciwdziałające sobie, wy¬
twarzają razem w obwodzie anodowym im¬
pulsy o czasie trwania uwarunkowanym
przez zespół 107, 108.

Według wynalazku czas trwania tych
impulsów ustala się tak, aby był on równy
półokresowi wyższej harmonicznej, która
ma być wytworzona w najbliższym następ¬
nym stopniu powielania. Tylko w tych wa¬
runkach można bowiem osiągnąć wzbudza¬
nie generatora wyższej harmonicznej bez
jednoczesnego zakłócenia niezmienności
amplitudy jego drgań.

Generator drgań wyższych harmonicz¬
nych posiada postać triody z katodą 109
siatką rozrządczą 110 i anodą 111. Trioda
ta jest połączona z układem sprzężenia
zwrotnego, przy czym do siatki jej jest
przyłączony obwód drgający 112, 113, do¬
strojony do wspólnej wyższej harmonicznej
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drgań zasadniczych. Obwód anodowy pro¬
wadzi przez cewkę sprzężenia zwrotnego
114. Drgania w obwodzie anodowym gene¬
ratora drgań większej częstotliwości zosta¬
ją osłabione przez opór 115, włączony w
szereg z tą cewką i ustosunkowane tym sa¬
mym pod względem amplitudy prawidło¬
wo do siły ujemnych impulsów, dostarcza¬
nych przez lampę impulsów stopnia roz-
rządcźego. Anody obu lamp, a więc pento-
dy rozrządczej 116 i triody 109, 110, 111
są połączone z tym samym torem 114 sprzę¬
żenia zwrotnego. W ten sposób następuje
samoczynna synchronizacja wyższej harmo¬
nicznej, tak iż z anody 111 albo siatki 110
można czerpać stałe drgania o potrzebnej
zwielokrotnionej częstotliwości. Opornik
117, włączony przed siatkę, zapobiega wy¬
stępowaniu zbyt wysokich wierzchołków
drgań. Aby móc zastosować jeszcze raz
wspomniany sposób powielania częstotliwo¬
ści, należy przekształcić z kolei sinusoidal¬
ne drgania, otrzymywane z triody, w szereg
krótkich impdlsów. Robi się to w ten sam
sposób, jak za pomocą lampy 116, a mia¬
nowicie za pomocą dodatkowej pentody do
wytwarzania impulsów, która w danym ra¬
zie jest wbudowana w tę samą bańkę szkla¬
ną co u,kład oscylatorowy 109, 110, 111.
Część lampy, oznaczona liczbą 118 i ob¬
wiedziona na rysunku linią, odpowiada hek-
sodzie do przemiany częstotliwości, jaka
znajduje zastosowanie we współczesnych
odbiornikach superheterodynowych. Może
ona służyć do wytwarzania impulsów, przy
czym trzecia siatka jest połączona przeważ¬
nie wewnątrz bańki lampy z siatką triody,
pierwsza zaś siatka jest połączona z anodą
tejże triody poprzez narząd przesuwania
fazy 119, 120 (kondensator o pojemności
5000 cm i opornik o 100 000 omów). Po¬
nieważ drgania na anodzie i na siatce po^
siadają fazę zgodną, przeto w obwodzie
anodowym heksody otrzymuje się znowu
impulsy rozrządcze o potrzebnym skróco¬
nym czasie trwania. Impulsy te działają na

najbliższą następną cewkę obwodu anodo¬
wego 121 i synchronizują w ten sposób
drgania nadajnika, którego obwód siatko¬
wy 122 jest dostrojony do najbliższej har¬
monicznej.

W praktyce okazało się, że przy zasto¬
sowaniu opisanego wyżej kilkustopniowego
powielania częstotliwości wszystkie, nawet
najmniejsze zakłócenia fazy, względnie
częstotliwości rozrządzających drgań za¬
sadniczych w sieci 1 ulegają stopniowo tak
silnemu spotęgowaniu, iż Ostatni, sprzężd^
ny zwrotnie, generator nie jest już dosta¬
tecznie czuły przy synchronizacji, tak iż
wzbudzenie poprzedzającego układu może
prowadzić do zakłócenia drgań w układzie
synchronizowanym, jeżeli wahania często¬
tliwości podstawowej, np. częstoliwości uży¬
tecznej, przekracza pewną określoną war¬
tość. W tym przypadku ostatni sprzężony
zwrotnie nadajnik przeskakuje na drgania
harmoniczne o częstotliwości sąsiedniej. Do
celów telewizji tak zachowujące się urzą¬
dzenia nie nadają się, ponieważ jest tu rze¬
czą niezbędną, aby rozrządzana częstotli¬
wość podążała za drganiami częstotliwości
zasadniczej w sposób ciągły i z zachowa¬
niem stałego stosunku procentowego. W
przeciwnym razie występuje, zwłaszcza
przy nadawaniu w sposób przeskokowy,
niedopuszczalne skażenie siatki obrazowej
obrazu (połowiczne wiersze itp.). Stwier¬
dzono, że prawidłowy rozrząd ostatniego
stopnia wielostopniowej kaskady powiela-
ków częstotliwości przez impulsy rozrząd¬
cze jest możliwy jedynie wtedy, gdy zre¬
zygnuje się z samowzbudzenia ostatniego
dbwodu i zastosuje się zamiast tego jedynie
bardziej lub mniej słabe odtłumienie. Naj¬
mniejszy dekrement tłumienia, który nale¬
ży pozostawić temu obwodowi, wyznaczo¬
ny jest przez równanie:

»=^_ (i)
w którym A fx oznacza drgania częstotliwo¬
ści sieciowej, n — stopień powielania, oraz
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fn — częstotliwość własną najwyższego
stopnia kaskady. Jest rzeczą pożądaną po¬
siadanie urządzeń, umożliwiających ciągłe
stopniowe nastawianie tej krytycznej war¬
tości dekrementu, względnie zejścia poni¬
żej niebezpiecznego punktu przeskakiwania
przy nadmiernym odtłumianiu, ponieważ
można wówczas dokonywać wyboru pomię¬
dzy utrzymaniem bardzo stałej amplitudy
drgań sieciowych, a dostateczną pewnością
działania w razie niespokojnie pracującej
sieci. Na fig. 11 generator najwyższej czę¬
stotliwości jest oznaczony liczbą 123. Trio-
da ta jest zaopatrzona w sprzężenie zwrot¬
ne, przy czytn obwód siatki 124 jest do¬
strojony do częstotliwości stanowiącej

73
343 :2 = — -krotną wartość częstotliwości

sieciowej, a więc na 8575 drgań na sekun¬
dę. Sprzężenie zwrotne doznaje jednak za¬
kłócenia wskutek tego, że do siatki oscy¬
latora przyłączony jest opornik 125, który
można uważać za zwarty poprzez konden¬
sator 126 i opór roboczy 127 poprzedzają¬
cego stopnia synchronizującego. W tym
przypadku drgania urywają się zupełnie.
Jeżeli natomiast opornik 125 jest zmienny
i jeżeli opór jego powiększa się poty, aż
stanie się on wieilki w porównaniu z opo¬
rem dodatkowym 125a siatki (ok. 0,1 me-
goma), to podchodzi się w ten sposób stop¬
niowo do punktu samowzbudzenia. Jest
wówczas rzeczą łatwą znaleźć prawidłowe
nastawienie tłumienia obwodu 124.

Oczywiście opisany sposób można rów¬
nież stosować w innych urządzeniach, w
których byłyby zachowane warunki:

a) nie przekraczać najmniejszej warto¬
ści dekrementu tłumienia obwodu użytko¬
wego, określonej przez równanie (1);

b) nastawiać tę wartość dekrementu w
ten sposób, aby synchronizujący generator
o stosunkowo małym oporze sprzęgał się
z obwodem siatkowym lub anodowym oscy¬
latora sieciowego, przy czym stosunek tłu¬

mienia do sprzężenia zwrotnego powinien
być zmienny w szerokich granicach;

c) wykonać synchronizujący generator
drgań w ten sposób, żeby czas trwania im¬
pulsów był równy połowie okresu potrzeb¬
nych drgań sieciowych lub krótszy od tej
połowy.

Przebieg drgań w obwodzie anodowym
oraz, biorąc ogólnie, w odbiorczym obwo¬
dzie ostatniego tak wykonanego odtłumio-
nego urządzenia wykazuje, jak to zazna¬
czono na wstępie, ciągle jeszcze silną mo¬
dulację amplitudy w rytmie impulsów syn¬
chronizujących, np. co siódme drgnienie
jest silniejsze, niż drgnienia następne.

Fig. 12 przedstawia schematycznie oscy-
logram takich drgań. Łatwo stwierdzić że
dzięki zastosowaniu urządzeń samowzbu-
dzających się lub odtłumionych według
wynalazku występuje pewien określony
obszar amplitud, a mianowicie obszar a,
poniżej którego amplituda nigdy nie opa¬
da, jakkolwiek z drugiej strony istnieje też
obszar b drgań znacznie silniejszych, osią¬
gany przez najwyższe wartości drgań. Po¬
nieważ do celów telewizji nadają się jedy¬
nie drgania o amplitudzie niezmiennej,
przeto selektor amplitud według wynalaz¬
ku, przedstawiony na rysunku w postaci
obwodów 128a oraz 129 oraz podwójnej
diody 130, ma za zadanie przepuszczać je¬
dynie obszar amplitud a, zatrzymywać na¬
tomiast nadmierne napięcia 6.

Podstawowa idea selekcji amplitud
z zastosowaniem duodiody polega na tym,
że prąd może płynąć przez dwa połączo¬
ne ze sobą szeregowo odcinki dwubieguno¬
we jedynie dopóty, póki anody obu lamp są
jeszcze dodatnie względem wspólnej ka¬
tody. Ponieważ jednak obie anody są zasi¬
lane ze źródła siły elektromotorycznej
napięciem zmiennym z fazami przeciwny¬
mi, przeto układ taki jest przewodzący je¬
dynie dla bardzo ograniczonego obszaru
napięcia dokoła środkowego punktu drgań.
W razie większych amplitud kdlejno to jed-
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na to druga anoda staje się ujemną wzglę¬
dem katody, co z powodu szeregowego po¬
łączenia obu odcinków wyładowczych wy¬
starcza do tego, aby zupełnie przerwać
prąd. Zamiast diody 130 można też oczy¬
wiście zastosować i triodę, przy czym siat¬
ki jej zostają wówczas połączone tak, jak
tutaj anody. Układ rezonansowy 129, 129a
włącza się wówczas w obwody anodowe,
przy czym zaciski jego przyłącza się do
obu amod odpowiadającej mu lampy. Rola
tego układu jest taka sama, jak to wyżej
opisano, przy czym jednak umożliwia on
jeszcze oprócz tego pożyteczne wzmocnie¬
nie wydzielonych drgań. Nastawianie na
potrzebną wartość amplitudy uskutecznia
się za pomocą opornika dodatkowego 131.
Im mniejszy jest ten opornik, tym większe
dodatnie napięcie początkowe otrzymują
obie anody duodiody 130, tym większe za¬
tem amplitudy są przez nie przepuszczane.
Podczas gdy siła elektromotoryczna w ob¬
wodzie drgań 128 ma przebieg sinusoidal¬
ny, to przebiegi prądu przez cewkę pier¬
wotną 129a mają postać prostokątów.
Przejścia prądu przez zero są wyznaczone
pod względem częstotliwości bardzo do¬
kładnie, a wartości wierzchołkowe są ogra¬
niczone i stałe, póki tylko ograniczenie to
jest mniejsze, niż najmniejsza wysokość a
według fig. 12, lub też co najwyżej równe
tej wysokości.

W óbwgdzie rezonansowym 129a otrzy¬
muj je się drgania sinusoidalne o potrzebnej
częstotliwości, która w znany sposób zo¬
staje przekształcona za pomocą lampy 132
(pentody) w impulsy. Czas trwania impulsu
jest regulowany za pomocą kondensatora
133 i opornika 134 tak, aby wynosił on po¬
trzebną ułamkową część okresu

W ten sam sposób lampa 135 prze¬
kształca prąd sieciowy na impulsy obrazo¬
we. Z dzielnika napięć 136 czerpie sięjmie-
szaniiię impulsów obu grup, W kaskado¬
wym układzie według fig. 11 w heksodowej
części lampy 137'odbywa się zmniejszanie

częstotliwości do połowy. Obwód drgający
138 jest dostrojony do częstotliwości dwa
razy mniejszej, niż obwód drgający 122.
Jest on sprzężony zwrotnie z anodą 137
i stale drga. Jest on synchronizowany przez
drgania obwodu 122, który jest sprzężony
zwlrotnie z triodą 139 tej samej heksody.
Podczas te^o procesu na oporniku 127 po¬
wstają impulsy o częstotliwości dwa razy
mniejszej od częstotliwości obwodu 122.

W kaskadowym układzie według wyna¬
lazku, służącym do wytwarzania impulsów
z prądu sieciowego, zachodzą tedy procesy
następujące.

W pentodzie 116 wytwarzane są impul¬
sy o trwaniu, wynoszącym 1/14 okresu prą¬
du sieciowego za pomocą przesuwania fazy
przez układ 7, 8.

Siódma harmoniczna jest synchronizo¬
wana przez te impulsy, przy czym genera¬
tor tej harmonicznej pracuje z samowzbu¬
dzeniem

Sinusoidalne drgania siódmej harmo¬
nicznej zostają przekształcone w układzie
heksodowym na impulsy o czasie trwania,
wynoszącym 1/14 część ich okresu.

49-ta harmoniczna jest synchronizowana
za pomocą tych impulsów, przy czym ta
ostatnia harmoniczna jest wytwarzana za
pomocą samowzbudzenia.

Drgania o częstotliwości, równej poło¬
wie ostatnio wymienionej częstotliwości,
a więc o częstotliwości, wynoszącej 49/2
częstotliwości sieciowej, są synchronizowa¬
ne za pomocą siatki pośredniej. Te ostat¬
nie drgania są wytwarzane za pomocą sa-
mowzbudzenia.

Pobudzony zostaje obwód, dostrojony
do częstotliwości 343/2, przy czym obwód
ten daje się tłumić w sposób nastawialny
i jest tłumiony talk, iż pracuje bez mała
z samowzbudzeniem.

Odfiltrowuije się za pomocą selekcji am¬
plitudowej i strojonego, przyłączonego da¬
lej, obwodu rezonansowego stałe widmo
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amplitud dokoła zera* Częstotliwość wyno¬
si 343/2 razy częstotliwość sieciowa.

Ta ostatnia częstotliwość o stałej am¬
plitudzie zostaje przekształcona za pomo¬
cą pentódy z zastosowaniem wytwarzania
różnicy faz. Dodaje się impulsy obrazo¬
we, wytworzone w ten sam sposób z prądu
sieciowego za pomocą pentod.

Opisane wyżej urządzenie jest przysto¬
sowane do telewizji 343 wierszowej Oczy¬
wiście można je też przystosować do
telewizji o innej liczbie wierszy, np,
315=7X5X3X3X1/£ w czterostopniowym
układzie kaskadowym lub 375=5X5X5X
X3X1/£ również w czterostopniowym ukła¬
dzie kaskadowym. Według wynalazku na¬
leży przy tym zwrócić uwagę na okolicz¬
ności następujące. W żadnym punkcie ukła¬
du kaskadowego nie powinna występować
częstotliwość więksiza, niż potrzebna czę¬
stotliwość wierszowa. Przepoławianie czę¬
stotliwości powinno tedy odbywać się zaw¬
sze przed ostatnim obwodem, tak aby w
ostatnim obwodzie powstawała częstotli¬
wość obrazowa, lecz nie jej oktawa. Wobec
tego należy unikać występowania nad¬
miernie wielkich różnic faz przy danych
nierównomiernościach działania nadajnika
rozrządzającego. Z tego powodu stopień
przepoławiania częstotliwości umieszcza
się, jak to np. jest na fig. 11, we wnętrzu
układu kaskadowego. Poza tym należy sto¬
sować wynikające z istoty wynalazku re¬
guły dotyczące tłumienia, odtłumiania, se¬
lekcji amplitudowej oraz wytwarzania im¬
pulsów z otrzymanych w ten sposób drgań.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wytwarzania krótkich impul¬
sów drgań sinusoidalnych, znamienny tym,
że jedno i to samo sinusoidalnie zmienne
napięcie doprowadza się jednym torem
bezpośrednio, drugim zaś torem poprzez
człon (5) przesuwania fazy, którego czas
biegu jest równy czasowi trwania impulsu,

do dwóch -zaworów elektrycznych (2, 3),
które są włączone szeregowo w ten sam
obwód siły elektromotorycznej (6), przy
czym jeden z tych zaworów zamyka ob¬
wód, drugi zaś otwiera go, każdy pod wpły¬
wem doprowadzonej doń fali napięcia, w
ten sposób, że prąd może przepływać przez
wspólny obwód jedynie podczas różnicy
czasów biegu obu fal, równej czasowi bie¬
gu człona przesuwania fazy.

2. Urządzenie do wytwarzania impulsów
sposobem według zastrz. 1, znamienne tym,
że oba zawory (2, 3) są połączone ze so¬
bą w jedną lampę wysokopróżniową (10),
w której każdy z zaworów posiada postać
siatki rozrządczej (11, 12), rozrządzającej
wspólnym iprądem elektronowym, wycho¬
dzącym ze wspólnej katody, przy czym od¬
cinki wyładowcze obu siatek (11, 12) są
względem siebie ustawione szeregowo
i przy czym jedna z siatek (11) jest przy¬
łączona do generatora bezpośrednio po¬
przez człon przesuwania fazy (13, 14), dru¬
ga zaś jest przyłączona do źródła napię¬
cia, różniącego się od napięcia generatora
o pół okresu.

3. Urządzenie do wytwarzania impul¬
sów według zastrz. 2, posiadające pentodę,
znamienne tymr że człon przesuwania fazy,
składający się z kondensatora (15) i opor¬
nika (14), jest nastawny.*

4. Sposób powielania częstotliwości za
pomocą wytwarzania impulsów z drgań si¬
nusoidalnych według zastrz. 1, znamienny
tym, że czas trwania impulsów nastawia
się w celu powielenia częstotliwości na po¬
łowę okresu powielonej częstotliwości,
obwód zaś anodowy dostraja się do tej po¬
wielonej częstotliwości, przy czym najle¬
piej est, gdy drgania sinusoidalne dopro¬
wadza się do dwóch lamip (lOa, Wb) w
układzie przeciwsobnym, elektrycznie jed¬
nakowych, aby podwoić częstość wzbudzeń
obwodu rezonansowego (16).

5. Urządzenie do wytwarzania piłowych
drgań relaksacyjnych sposobem według
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zastrz. 1, znamienne tym, że siatki rozrząd-
cze f//, /2^ pentody lub heksody, poprzez
którą rozładowuje się kondensator relak¬
sacyjny (20), są połączone jedna wprost,
druga zaść p^rzez człon (25, 26) przesu¬
wania fazy z generatorem (21) drgań, roz¬
rządzających drganiami relaksacyjnymi,
tak iż przesunięcie fazy wyznacza cza?
biegu wstecznego drgań relaksacyjnych,
częstotliwość zaś drgań rozrządzaj ących
wyznacza liczbę drgań relaksacyjnych na
sekundę.

6. Sposób przesyłania obrazów na od¬
ległość przy pomocy urządzenia według
zastrz. 5, znamienny tym, że generator (21)
drgań rozrządzających synchronizuje się
drganiami lub impulsami rozrządczymi,
otrzymanymi z nadajnika.

7. Sposób synchronizowania przy po¬
mocy sposobów według zastrz. 1, 4 i 6, w
szczególności transmisyj telewizyjnych, na¬
dawanych w sposób przeskokowy, znamien¬
ny tym, że jedne i te same drgania zasad¬
nicze, np. drgania sieciowe, -doprowadza się
jednym torem do generatora według zastrz.
2 i 3, lub do innego generatora, stosującego
sposób według zastrz. 1 i wytwarzającego
bezpośrednio synchronizacyjne impulsy
obrazowe, drugim zaś torem do kaskady
urządzeń do powielania częstotliwości,
której ostatni stopień dostarcza napięcia
sinusoidalnego o częstotliwości równej czę¬
stotliwości wierszowej lub o częsotliwości
dwa razy większej od częstotliwości wier¬
szowej, przy czym w tym drugim przypad¬
ku napięcie to zostaje przekształcone w le¬
żącym za tym stopniem generatorze (37)
impulsów na napięcie impulsowe o często¬
tliwości wierszowej.

8. Sposób powielania częstotliwości we¬
dług zastrz. 4, znamienny tym, że potrzeb¬
ną większą częstotliwość wytwarza się bez
przerwy i bez tłumienia w układzie (40, 41)
sprzężenia zwrotnego, podczas gdy drgania
zasadnicze, których częstotliwość ma być
powiększona, przekształca się najpierw za

pomocą przesuwania faz na szereg impul¬
sów, których czas trwania jest równy po¬
łowie okresu drgań częstotliwości powielo¬
nej, po czym impulsy te wprowadza się do
obwodu (40, 41) sprzężenia zwrotnego
drgań powielonej częstotliwości, wskutek
czego drgania te są synchronizowane pirzez
początek każdego impulsu bez zniekształ¬
cenia ich amplitud.

9. Sposób według zastrz. 8, znamienny
tym, że impulsy powstałe wskutek przesu¬
nięcia fazy z lampy elektronowej (mp. 10,
fig. 7) doprowadza się do cewek (42) sprzę¬
żenia zwrotnego względnie do anody lam¬
py oscylatorowej (48).

10. Sposób powielania częstotliwości
według zastrz. 4, 8 i 9, znamienny tym, że
impulsy, wytworzone za pomocą przesu¬
wania fazy, doprowadza się poprzez sprzę¬
żenie pojemnościowe, indukcyjne lub gal¬
waniczne do osobnej siatki {44, fig. 6), le¬
żącej w torze wyładowania lampy większej
częstotliwości (40, 41).

11. Sposób wytwarzania impulsów do
synchronizowania obrazów telewizyjnych,
przesyłanych za pomocą takich urządzeń,
w których częstotliwość wierszowa stano¬
wi parzystą lub nieparzystą wielokrotność
częstotliwości sieciowej i jest wytwarzana
z te^j ostatniej za pomocą kilkustopniowego
powielania jej według zastrz. 4, 8 i 10, zna¬
mienny tym, że w pierwszych stopniach ka¬
skady samowzbudzające się oscylatory
(109, 110, 111, 139) rozrządza się impulsa¬
mi, których czas trwania jest równy poło¬
wie okresu oscylatorów i w których liczba
impulsów na sekundę stanowi całkowitą
podwielokrotność częstotliwości oscylato¬
rów, podczas gdy w ostatnich stopniach
(123) kaskady stosuje się obwody drgające
(124, 128) o tłumieniu tak dobranym, że
zostają one wzbudzone również i często¬
tliwością synchronizującą.

12. Sposób według zastrz. 11, znamien¬
ny tym, że wahania amplitudy, występu¬
jące w ostatnim obwodzie (128), usuwa się
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za pomocą lamp zaworowych {130), wyci¬
nających pewien obszar widma amplitud,
położonych po obu stronach środkowego
punktu drgań, po czym obszar ten wpro¬
wadza się do układu rezonansowego (129,
129a, fig. 11).

13. Urządzenie do stosowania sposobu
według zastrz. 11 i 12, znamienne tym, że
zawiera dwie lampy trój elektrodowe lub
wielosiatkowe, włączone szeregowo anoda¬
mi we wspólny układ rezonansowy (129,
129af fig. 11), przy czym siatki są zasilane
przeciwsobnie drganiami o zmiennej ampli¬
tudzie i otrzymują napięcie początkowe
względem katody, dobrane tak, iż przery¬
wają one prąd anodowy już przy niewiel¬
kim ułamku największej ujemnej amplitu¬
dy drgań zmiennych.

14. Urządzenie według zastrz. 13, zna¬
mienne tym, że urządzenie do selekcji po¬
siada postać dwóch diod (130), połączo¬
nych przeciwsobnie i przepuszczających
prąd o zmiennym natężeniu ze źródła (128)
siły elektromotorycznej do transformatora
rezonansowego (129), oraz mających na¬
stawne napięcie początkowe.

15. Urządzenie według zastrz. 14, zna¬
mienne tym, że ostatni stopień jest wyko¬
nany tak, iż pomiędzy układem synchroni¬
zowanym a układem synchronizującyni
istnieje sprzężenie, które stanowi nastaw¬
ny opornik, przy czym opornik ten umo¬
żliwia nastawienie tłumienia pierwszego
z tych układów oraz welkości wzbudzenia
drugiego z nich.

16. Urządzenie do synchronizacji sanió-
wzbudzających się oscylatorów za pomo¬
cą impulsów prądu anodowego z włączo¬
nych przed te oscylatory urządzeń według
zastrz. 13—15, znamienne tym, że anoda
oscylatora oraz anoda lampy impulsowej
są połączone ze sobą za pośrednictwem na¬
stawnego opornika (125), tłumiącego prąd
drgań, podczas gdy prąd impulsowy prze¬
pływa przez wspólną cewkę sprzężenia
zwrotnego nie tłumiony.

Radioaktiengesellschaft
D. S. L o e w e

Zastępca: inż. Cz. Raczyński
rzecznik patentowy
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